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Uchwała wejdzie w życie od 1 
stycznia 1992 r.

Po powtórnym omówieniu 
kwestii wyboru m iejsca pod bu­
dowę przedsiębiorstwa eksportu 
i importu ropy naftowej, zrezy­
gnowano z tzw. w ariantu w 
Karkle i postanowiono kompleks 
tego przedsiębiorstwa budować 
na terytorium  między pierwszą 
a drugą M elnrage oraz oddalo­
nej o  3 km od morza wsi Lab- 
renciszkes.

Na posiedzeniu omówiono też 
sprawy dotyczące reformy rolnej 
i inne.
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Zwróciłem się również do 
Kazimierasa Garszwy, przewod­
niczącego towarzystwa „Wilni- 
ja". Powiedział on, że akceptu­
je  zarządzanie administracyjne 
na W ileńszczyźnie i na wiecu 
w Niemenczynie połowa miesz­
kańców była przeciwko autono­
mii.

Natomiast W ytautas Raude- 
liunas, pracownik naukowy Li­
tewskiej Akademii Nauk powie­
dział: Mam dużo przyjaciół w 
Polsce i często tam  bywam. J e ­
stem za spokojnym europej­
skim rozwiązaniem konfliktu na 
Wileńszczyźnie. Z kolei Jan  Gru­
sz yńskl, socjolog z Paryża wy­
raził opinię: Palacy m ają żal
do Litwinów. Przedtem walczyli 
razem o wolność. Dziś widzę 
manifestację nieżyczliwości i 
to mnie boli. Integracja polega 
na szacunku dla każdej ludnoś­
ci, każdej kultury.

Na zakończenie chcę przyto­
czyć opinię Romualda Gieczew- 
skiego, prezesa Polskiej Sekcji 
W ileńskiej W spólnoty W ięźniów 
Politycznych i Zesłańców. Po­
wiedział on, że inkryminowanie 
Polakom, że są „czerwoni" ty l­
ko dlatego, że kilka rodaków 
miało takie poglądy polityczne 
jest nielogiczne. Dlaczego nie 
ma takiego stosunku do działa­
czy politycznych Litwinów, któ­
rzy byli w  kierownictw ie partii 
komunistycznej?

Wieczorem mieszkańcy W ileó­
szczyzny znów spotkali się 
przed parlamentem.

Józef SZOSTAKOWSKI

W sprawie wycofania wojsk radzieckich
INFO RM ACJA BIURA PRASOWEGO RZĄDU

10 września br. delegacja rzą­
dowa Republiki Litewskiej pod 
kierownictwem wicepremiera Z. 
Waiszwiły, a  także delegacje 
Łotwy i Estonii w Moskwie spo­
tkały się z ministrem obrony 
ZSRR J . Szaposznikowem, jego 
pierwszym zastępcą P. Graczo- 
wetm oraz zastępcą szefa Sztabu 
Generalnego A. Klejmionowem.

W  toku spotkania omówiono 
sprawy wycofania w ojsk radzie, 
ckich, stacjonujących w Litwie, 
Łotwie i Estonii.

Kierownictwo M inisterstwa O. 
brony ZSRR potwierdziło, że 
sprawy te są obiektem rozmów 
międzypaństwowych i nie bę­
dzie ono rozstrzygać sprawy na­
wet częściowego wycofania 
wojsk. Delegacja Litwy przypo­
mniała, ze podczas wcześniejsze­
go spotkania kierownicy Mini­
sterstwa Obrony ZSRR obiecali 
poczynić kroki dla przyśpiesze­
nia wycofania niektórych radzie­
ckich jednostek wojskowych z 
Republiki Litewskiej. Dlatego 
więc ta  zmiana ustaleń nie budzi 
wzajemnego zaufania. Na spot­
kaniu odnotowano jednak pewne 
pozytywne posunięcia. Porozu­

miano się, że w najbliższych 
dniach do W ilna przybędzie ko­
misja z zastępcą szefa Sztabu 
Generalnego Sił Zbrojnych ZSRR 
A. Klejmionowem. W raz z ko­
misją powołaną przez rząd 'Re­
publiki Litewskiej zorganizuje 
ona przekazanie spraw obrony 
cywilnej* leśnictw wojskowych, 
byłego DOSAAF oraz struktur 
komisariatów wojskowych do 
dyspozycji rządu Republiki Li­
tewskiej, rozstrzygać będzie spra­
wy podziału ich mienia.

Przedstawiciele Ministerstwa 
Obrony ZSRR zapewnili, że wszy., 
scy młodzi ludzie z  Litwy, Łot- ■ 
wy i Estonii służący w Armii 
Radzieckiej do końca 1991 r. zo­
staną zdemobilizowani. Do tego 
czasu zwolni się też wszystkich 
pochodzących z Litwy, Łotwy i 
Estonii oficerów i chorążych, 
którzy wyrazili chęć powrotu do 
ojczyzny.

U  września w  rozmowie tele­
fonicznej z Z. Waiszwiłą mini. 
s ter J . Sz&posznikow potwierdził, 
iż niebawem rozpocznie się de­
mobilizacja młodzieży z  Litwy.

10 września wicepremier Z. 
Waiszwila spotkał się z przewod­

niczącym KGS ZSRR W. Baka- 
tinem. W  toku rozmowy omó­
wiono przebieg likwidacji od­
działu KGB na Litwie. W. Baka- 
tin oświadczył, iż proces ten 
przebiegałby znacznie szybciej i 
sprawniej i sam on poczyniłby 
kroki, aby zwrócić Litwie wszy­
stkie arcniwa KGB, gdyby Re­
publika Litewska zapewniła, że 
archiwa te nie będą służyły prze­
śladowaniu, nie będą publicznie 
ogłaszane dane o byłych praco­
wnikach i  donosicielach KGB. 
W. Bakatin zaznaczył, że mate­
riały z tych archiwów mogą być 
wykorzystane w przypadkach, 
gdy zajdzie potrzeba informacji 
o badaniu spraw karnych wszczę­
tych wobec byłych pracowników 
KGB bądź innych osób, które 
popełniły przestępstwa czy też w 
innych uzgodnionych nawzajem 
przypadkach.

W  toku rozmowy omówiono 
przekazanie ochrony dawnej 
granicy państwowej ZSRR och­
ronie pogranicza Litwy, omówio­
no sprawy jej uzbrojenia oraz 
inne.

Rekomendacja dla - 
Rady Bezpieczeństwa
Przyjąć Litwę, Łotwę 1 Esto­

nię do Organizacji Narodów 
Zjednoczonych — taką reko­
m endację we w torek uchwalił 
komitet przyjmowania nowych 
członków Rady Bezpieczeństwa. 
Rekomendacja sformułowana 
została w krótkim  komunikacie 
komitetu, przedstawionym do 
omówienia Rady Bezpieczeństwa. 
W e czwartek rano rada zbierze 
się na oficjalne posiedzenie, 
na którym  ma być podjęta de­
cyzja, aby zalecić Zgromadze­
niu Ogólnemu przyjąć kraje 
bałtyckie na członków ONZ. 
Rekomendację Rady Bezpieczeń­
stwa na swoim posiedzeniu ple­
narnym ma omówić Zgromadzę- 
nie Ogólne. Sprawa ta  prawdo­
podobnie omówiona zostanie 17 
września w dniu otwarcia 46 
sesji Zgromadzenia Ogólnego.
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wnik tego biura Leon Bodd. Kil­
ka dni temu L. Bodd mianowa­
ny został honorowym konsulem 
Litwy w Norwegii. 11 września 
nie po raz pierwszy odwiedził

Litwę. W raz z nim  przybyła je ­
go małżonka Karina Halvorsen.

W  tym samym dniu przyjął go 
przewodniczący Rady Najwyższej 
RL W ytautas Landsbergis.
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również naukowcy, kandydaci 
nauk ekonomicznych Jadwiga 
Prowłocka i Stanisław M ajew­
ski. Od początku realizacji pak­
tu Ribbentropa—Mołotowa pol­
ska kadra naukowa była w pier­
wszej kolejności na celowniku 
reżimów totalitarnych. Polaków 
wśród naukowców na Litwie fest 
obecnie 10-krotnie mniej, niż 
powinno byłoby być w stosunku 
do zaludnienia. Przestrzegamy 
przed eliminowaniem lub prze­
śladowaniem kadry naukowe i .

Istota i metody rozwiązania 
Rad świadczą o przejęciu fakty­

cznej władzy w Republice Lite* 
wskiej przez siły przeciwne de­
mokracji.

Nawołujemy wszystkich uczci­
wych ludzi Litwy do wstrzyma­
nia akcji przemocy. Jesteśmy ze 
niepodległą demokratyczną Lit­
wą, ale przemoc może ją kolej­
ny raz zgubić.

Przyjęte na rozszerzonym 
posiedzeniu zarządu Stowa­
rzyszenia Naukowców Pola­
ków Litwy w Wilnie, dn. 11 
września 1991 r.

W kilku wierszach
O  M inister spraw zagranicz­

nych ZSRR Borys Pankin odno­
tował, że przyłączenie się nie­
podległych państw Litwy, Łotwy 
i Estonii jako pełnoprawnych 
członków obok innych uczest­
ników konferencji jest znamien­
nym wydarzeniem moskiewskiej 
narady KBWE w sprawie wy­
miaru ludzkiego. M inister po­
zdrawiając ich oficjalnych przed­
stawicieli wyraził przekonanie, 
że państwa europejskie, które 
odzyskały niepodległość, razem 
ze wszystkimi prawami człon­
ków międzynarodowej wspól­
noty podejmą się też pełnej od- 
po w idzialność i, aby uszanowa­

ne zostały międzynarodowe zo­
bowiązania przestrzegania praw 
i swobód człowieka.

O  Prezydent Rosji Borys Jel­
cyn spotkał się z ministrami 
spraw zagranicznych krajów 
KBWE. W  spotkaniu uczestni­
czył też minister spraw zagra­
nicznych Litwy A. Saudargas.

0  Rząd francuski mianował 
ambasadorów w trzech państ­
wach bałtyckich. Poinformował 
o tym oficjalny przedstawiciel 
rządu Jacąues Lang po posie­
dzeniu Rady Ministrów. Naz­
wisk ambasadorów na razie nie 
podano.

{ELTA)

Jubileusz wieloletniego rektora
Członek rzeczywisty Akademii 

Nauk Litwy, profesor, doktor 
nauk fizyczno - matematycznych, 
doktor honoris causa uniwersy­
tetów w Grej fswaIdzie, Pradze i 
in., przewodniczący Towarzyst­
wa Matematyków Litwy — wszy­
stkie te tytuły należą do jedne­
go człowieka — Jonasa Kubiliu- 
sa. W ybitny matematyk, którego 
osiągnięcia naukowe są znane w 
całej Europie. W ilnianie znają 
go przede wszystkim jako wie­
loletniego rektora starej Alma 
M ater. Stanowisko to piastował 
32 lata.

Dziś w kościele św. Jana, gdzie 
się mieści Muzeum Nauki (za­
łożone podczas kadencji J . Ku- 
biliusa) i które jest tu tradycv{- 
nym miejscem przeprowadzania 
szczególnie uroczystych imprez 
— zbiorą się znajomi, studenci, 
wykładowcy, przedstawiciele spo­
łeczności miasta, goście z za­
granicy, by uczcić 70 rocznicę 
urodzin tego człowieka.

Obchody jubileuszowe nie og­
raniczają się tylko tym dniem, 
rozpoczęły się one 2 września 
podczas inauguracji roku akade­
mickiego. W tedy to były rektor 
J. Kublllus 1 obecny R. Pawilio- 
nis w podwórzu Szyrwidysa po­
sadzili dąbki. Uroczystości zakoń­
czą się w Pałandze, gdzie 24— 
28 września przewidziana jest 
międzynarodowa 'matematyczna 
konferencja naukowa.

Wróćmy jeszcze na chwilę 
do dzisiejszego wieczora, gdzie 
oprócz części oficjalnej przewi­
dziane są występy Litewskiej 
Orkiestry Kameralnej pod kie­
runkiem S. Sondeckisa, Kowień­
skiego Chóru Państwowego (kier. 
P. Blngells) i in. zespołów 1 po­
szczególnych wykonawców. Przy­
łączamy się do życzeń, które bę­
dą tu na pewno złożone, życząc 
Jubilatowi tradycyjnych „Sto 
latN.

Helena GŁADKOWSKA



UCHWAŁA RADY NAJWY2SZEJ. 
REPU BLIK I LITEW SKIEJ

O PRZYŁĄCZENIU SIĘ REPUBLIKI LITEWSKIEJ 
DO KONWENCJI Z 10 GRUDNIA 1984 R. 

PRZECIWKO TORTUROM ORAZ INNEMU OKRUTNEMU, 
NIELUDZKIEMU LUB PONIŻAJĄCEMU POSTĘPOWANIU 

I KARANIU
podsta-Rada Najwyższa Republiki Li­

tewskiej,
uznając założenia Powszechnej 

Deklaracji Praw Człowieka oraz 
Międzynarodowego Paktu Praw 
Obywatelskich i Politycznych o 
tym, że żadnego człowieka nie 
wolno torturować, nie wolno 
okrutnie, nieludzko, poniżaj ąco 
postępować z nim i karać, 

potwierdzając wyrażone w 
uchwale Rady Najwyższej Re­
publiki Litewskiej z 12 marca 
1991 r. „O przyłączeniu się Re­
publiki Litewskiej do dokumen­
tu Międzynarodowej Karty Praw 
Człowieka" zobowiązanie uch-

Przewodniczący Rady Najwyższej (Republiki litewskiej 
,W LANDSBERGIS

Wilno, 10 września 1991 r.

Rzqd Litwy odrzuca 
dezinformację

INFO RM A CJA BIU R A  P R A SO W E G O  R Z Ą D U  RL

ronić prawa człowieka 
wowe swobody,

postanawia:
1. Przyłączyć się do Konwen­

cji z 10 grudnia 1984 r. prze­
ciwko torturom i innemu okrut­
nemu, nieludzkiemu i poniżają* 
cemu postępowaniu i karaniu.

2. Zlecić przewodniczącemu 
Rady Najwyższej Republiki Li­
tewskiej poinformowanie Sekre­
tarza Generalnego Organizacji 
Narodów Zjednoczonych o tym 
akcie przyłączenia się oraz ży­
czeniu Republiki Litewskiej de­
ponowania dokumentów o przy­
łączeniu się.

Obecnie prasa zagraniczna oraz 
inne środki masowego przekazu, 
w tym również telewizja Związ­
ku Sowieckiego podają wypaczo­
ną informację o rzekomo rozpo­
czętej w Republice Litewskiej re­
habilitacji zbrodniarzy wojennych 
włącznie z tymi, którzy w latach 
1941—44 przyczynili się do za­
głady Żydów.

Rząd Republiki Litewskiej kwa­
lifikuje tę dezinformację jako 
próbę wrogich sił zdyskredyto­
wania wysiłków na rzecz odbudo­
wy praworządności oraz history­
cznej prawdy w stosunku do 
tych mieszkańców Litwy, którzy 
stawiali słuszny opór reżiniom 
okupacyjnym. Rząd kategorycz­
nie odrzuca takie złowrogie za­
miary i oświadcza:

Z  wybucham drugiej wojny 
światowej na mocy aktu prezy­
denta Republiki Litewskiej z 1 
Września i939 r. weszła w życie 
ustawa o neutralności, zobowią­
zująca mieszkańców Litwy do 
nie wspierania obcej agresji. Re­
publika Litewska zastrzegła sobie 
prawo obrony niepodległości pań­
stwa. Prawa tego mieszkańcy 
Litwy święcie przestrzegali w ok­
resie dwóch okupacji. Aktyw­
nych uczestników oporu wobec 
okupacji w latach 1941—57 fa­
szystowskie i sowieckie władze 
okupacyjne bezlitośnie tępili, wy­
syłali do łagrów, męczyli oraz w 
inny sposób się rozprawiali, or­
ganizowali okupacyjne sądy. Z 
myślą o  tych właśnie uczestni­
kach słusznej walki Rada Naj­
wyższa Republiki Litewskiej 2 
maja 1990 r. uchwaliła ustawę 

_,tO przywróceniu praw osób, re­
presjonowanych za opór wobec

reżimów okupacyjnych". Ustawa 
ta nie dotyczy jednak sprawców 
ludobójstwa i rozprawy z bez­
bronnymi ludźmi.

Rząd Republiki Litewskiej oś­
wiadcza, że zarówno jak i w in­
nych okupowanych w latach dru­
giej wojny światowej państwach 
europejskich, jedynie nieliczna 
część mieszkańców Litwy nie pod 
porządkowała się ustawodawstwu 
swego kraju, współpracowała z 
faszystowskimi okupantami so­
wieckimi, a niektóre elementy 
kryminalne zachęcone przez oku­
pantów skalały się krwią niewin­
nych ludzi, mordowały i męczy­
ły bezbronnych cywilnych miesz­
kańców, uczestniczyły, w zagła­
dzie litewskich Żydów, dokony­
wanej przez władze'faszystowskie 
i sowieckie. Zbrodniarze ci po­
gwałcili normy nie tylko prawa 
międzynarodowego, ustawy Re­
publiki Litewskiej, ale też doko­
nali zbrodni wobec ludzkości. 
Kompetentne organy ochrony 
prawa Republiki Litewskiej ba- 
dają i w przyszłości gotowe s? 
zdemaskować każdą taką zbrod­
nię dokonaną przez mieszkańca 
swego kraju i pociągnąć win­
nych do odpowiedzialności kar­
nej.

Republika Litewska, dążąc do 
odrodzenia praworządności wy­
raża gotowość do współpracy z 
państwami za granicą, wszystki­
mi uznanymi organizacjami mię­
dzynarodowymi, jak też z ludź­
mi, którzy cokolwiek wiedzą o 
faktach przestępstw i osobach po­
dejrzanych. Dla ich złowrogiej 
działalności nie ms i nie może 
być terminu przedawnienia.

Jutro —przetargi
Wreszcie — ruszyło... Jutro w 

Wilnie przy al. Giedymina 37, w 
pomieszczeniu biura stołecznej . 
służby prywatyzacji odbędą się 
pierwsze przetargi na obiekty. 
Jak już informowaliśmy, na au­
kcje wystawiono pracownie kra­
wieckie przedsiębiorstwa państ­
wowego „Ramune", niektóre pla­
cówki przedsiębiorstw „Klewas", 
„Banga", obiekty zjednoczeń ży­
wienia zbiorowego „Suduwa", 
„Trakai", „Jaunyste", kilka skle­
pów.

Czy dużo jest chętnych do 
wzięcia udziału w przetargu i 
stania się ich właścicielami? Wła­
śnie z tym pytaniem zwróciliśmy 

r się do kierownika Służby Prywa­

tyzacji m. W ilna Stasysa Rudmi- 
nasa.

— Szczegółowej informacji u- 
dzielić nie mogę 1 nie dlatego, 
że nie znam sytuacji — mówi S. 
Rudminas. —r- Po prostu stosow­
ne ustawy zabraniają roi to  uczy­
nić; liczbę kandydatów ujawnia 
się dopiero po rozpoczęciu auk­
cji. Ale powiem, że dokonano 
przedpłat na wszystkie obiekty. 
Największym powodzeniem cieszy 
się sklep chemii gospodarczej na 
Antokolu, którego cena wywoła­
wcza wynosi 84 tysiące rb.

Słowem, jutro powiększą sie 
rzesze właścicieli prywatnych 
sklepów, pracowni, łaźni itp.

Z. WIR PS ZA
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Z Wilna pod Monte Cassi
Ze zdjęć patrzą nasi ziomko­

wie. W  Wilnie chodzili tymi sa­
mymi uliczkami Starówki, po­
dziwiali jej piękno, mieli życio­
we cele, marzyli, kochali... Aż  
nadszedł wrzesień 1939 r;

...Bolesław Mikulewicz, ur. w 
1905 r. we wsi Rzepańce na W i­
leńszczyźnie, brał udział w  woj­
nie. Potem był więziony w Ro­
sji, a następnie z armią gen. An­
dersa przebył szlak bojowy przez 
Persję, Irak, Egipt. Uczestniczył 
w kampanii włoskiej II Korpusu. 
W alczył pod Monte Cassino. W  
1947 r. przyjechał do Kanady. 
Tutaj zmarł. Utrzymywał za ży­
cia kontakt z rodziną na W ileń­
szczyźnie. Wiadomość o jego 
śmierci otrzymał rodzony brat 
W incenty Mikulewicz. W  ciągu 
wielu lat losy pana Bolesława by­
ły  znane tylko bliskiej rodzinie. 
Poznaliśmy je  dzięki pani Krys­
tynie Dadeło, córce pana W in­
centego, która przekazała mi 
zdjęcie swego wujka oraz mate­
riały związane z jego życiem.

«..W 1974 Ti w polskiej prasie 
został zamieszczony nekrolog: 
irS. +  P. Zygmunt Pawluć, ma­
gister praw, prokurator Sądu O- 
kręgowego, porucznik Drugiej 
Warszawskiej Dywizji Pancerne* 
— odznaczony „Krzyżem Walecz­
nych" oraz innymi odznaczenia­
mi polskimi i zagranicznymi, 
zmarł nagle 6 maja 1974 r. w 
Londynie w  wieku 72 lat“.

To rodzony brat naszej stałej 
Czytelniczki pani Bronisławy Pa­
wluć z Leningradu. Urodził się na 
Białorusi. Zamieszkiwał w W ilnie 
przy u!! F innej.3 . Stąd wyruszył 
na wojnę. Zostawił tonę i dwo­
je  dzieci. Walczył pod Monte 
Cossino. Po wojnie znalazł się w 
Anglii, w Londynie. Rodzina z 
W ilna wyjechała do Polski. Zyg­
munt Pawluć już nigdy nie po­
wrócił do kraju.

„Niech pamiątką po moim bra­
cie — pisze w swoim liście pani 
Bronisława —  będzie nie tyll- 
biały marmurowy pomnik na lon­
dyńskim cmentarzu Hedon Park, 
ale również trwała pamięć w Oj­
czyźnie i wśród wileńskich wia­
rusów, którzy możliwie go znali. 
Dlatego załączam zdjęcie Zygmu­
nta Pawluda z czasów, gdy mie­
szkał w  Wilnie...**.

LOS ANTONIEGO KOZAJEWA

W ilnianin Antoni Kożajew 
wstąpił do redakcji z plikiem do­
kumentów i zdjęć. Cała kronika 
rodzinna i osobista. W  1922 r. 
jego ojciec Szymon Kożajew, Ro­
sjanin, podoficer armii carskiej, 
pochodzący z  ziemi pen żeński ej 
którego wydarzenia rewolucyjne 
w Rosji zarzuciły do Wilna, przy­
jął wraz z żoną i dziećmi polskie 
obywatelstwo.

Młody obywatel Państwa Pol­
skiego Antoni Kożajew, ur. w 
Wilnie, do 1932 r. uczył się w 
siedmioletniej szkole im. Józefa 
Piłsudskiego na Antokolu, nastę­

pne dwa lata — w Państwowej 
Szkole Technicznej im. Marszał­
ka w Wilnie, nazywaną popular­
nie szkołą na Holendemi (obec­
nie Politechnikum). Nie ukończył 
jej, ponieważ rodzice nie byli w 
stanie płacić za naukę. Dopóki 
ojciec pracował w szkole jako 
woźny, dopóty syn uczył się na 
koszt państwa.

Spotkanie z urlopującymi w 
W iM e kolegami, którzy uczyli 
się w  wojskowych szkołach, ich 
opowiadania o  wojsku zadecydo­
wały o dalszym losie Antka. Po­
stanowił zostać wojskowym. Oj­
ciec jako były podoficer poparł 
zamierzenia syna. Niestety, pró­
ba dostania się do szkoły lotni­
czej nie powiodła się, Był w  wie­
ku dojrzewania i komisja lekar­
ska wykryła zaburzenia w pracy 
serca. Lekarz płk. Kónig, przyja­
ciel ojca przepisał leki i pora­
dził, by Antek rok popracował, 
a potem spóbował wstąpić do 
dwuletniej szkoły podoficerskiej 
piechoty nr 2 w  Śremie (woj. 
poznańskie). Kożajew rok prze­
pracował w fabryce Tomaszews­
kiego na Zwierzyńcu (zakład 
„Puntukas”), która produkowała' 
wówczas łożyska i in. części do 
karabinów KBK.

W  1936 r. po pomyślnym zło­
żeniu egzaminów konkursowych, 
bo było 120 miejsc, a  kandyda­
tów tysiące, zacZął uczyć się w 
Śremie. Po dwóch latach w sto­
pniu kaprala stanął do służby za­
wodowej w  3 szkolnej kompanii 
karabinów maszynowych 5 Pułku 
Piechoty Legionów Józefa Piłsu­
dskiego w W ilnie. Był dobrze 
przygotowany pod każdym wzglę­
dem. W  szkole podoficerskiej u- 
prawiał lekką atletykę, boks. Po­
tem był czołowym bokserem W i­
lna w wadze lekkiej. Jako re­
prezentant wojska walczył ze 
znanymi wówczas bokserami — 
mistrzem Polski Janiakiem, No­
wakiem, Dębskim w  Warszawie, 
Grodnie.

W ybuchła wojna. Pan Antoni ■— 
z kapralami Brylskim i Adamowi­
czem — na mocy rozkazu dowó­
dztwa zostaje w  W ilnie, by na 
bazie 5 pp. formować kompanie 
frontowe. Przygotowali 4 rzuty. 
M agazyny z uzbrojeniem i umu­
ndurowaniem opustoszały. W y­
szkoleni żołnierze wyruszyli na 
front, pozostali rezerwiści. A  tu 
nagle przyszedł rozkaz: sformo­
wać batalion. Wszystkiego bra­
kowało: karabinów, innego wy­
posażenia. Jakoś poradzili sobie. 

Ze stacji towarowej batalion przez 
Grodno wyruszył pod Białystok. 
W  jego okolicach został zaata­
kowany przez niemieckie lotnict­
wo i rozbity. Działo się to 10 — 
12 września. Pan Antoni został 
kontuzjowany. Z grupą kolegów 
wracał do Wilna. Pod Trokami 
trafił do niewoli sowieckiej. Przez 
W ilno, Nową W ilejkę, Mołode- 
czno w towarowych wagonach, 
w  okropnych warunkach — bez 
wody,. jedzenia, ranni byli bez o-

wyrzucano i-u,, '™  kili i i  i i l t i STu odbyte |g  * 1 
szczęście zdąiv| '«)i( 
wojskowy
z.Cholewami w w M  
zwykle ubranie.

Pizy stolach e » w  ■ 
wdzall ręce. Na 
wygięta jednych ̂ > 1  
lewo, innych __ 
sukinsyn, nie rabc_!?>| 
jeden z enkawahS, j  
tłumaczył się, 
cem. Nagle obok 3 5  
ujrzał swego byW^J 
-^Białorusina, którąś 
łono mu w Was, 
„Towariszcz major, 1 1  
łowiek — zaczął pemnlll 
Eto soldat, ja ,  c w j l  
nom połku.,.". i(p ^ j  
prawo...". To uratow^J 
toni ego. w  paź*fe*l 
do Wilna. 1

„Przyjechałeś, I
wu będziesz mosiij t__ 
powiedziała matka. -  j  
interesuje. SaupmaM 
ukrywał się we wb wd 
pod Trokami o puiah |  
potem została jego i 
przyjściu doW Oni^] 
ckiej szczęśliwie a 
ki do RosjLT 
cował w garażu - 
farpark. Za 
siada — Kiwilszy 
nieckiej ulicy Nied 
wiązał kontakt i 
działać w piątce 
kiem Szkaradka, g 
był jego kolega s 
cki Pan Antoni 
wiadomości z garain: p 
rek samochody 
zaczęto i skończy j 
mont. Dzięki tym ■ 
akowcy „upnnwłnFjJ 
chodów po przeglfl**n 
nym. j

We wrześniu P  |3  
został aresztow®y (*^j 
i zawieziony d° , 
taj przesłuchiwał | 
wywiadu Dobro*0̂  I  
śledztwa bito. | | | |  
no do Gariawy, i 
cił oddział 
„Śmienia"-
dę Ojczyzny" j>j| 
Heniu w j
po powrode *
dwa razy
11 b
Leniu. S®*4”  
la tę po"'*"'*' 1
procedurę.

jefif*]

NA 
spoi Mo®*e 
Mkaiewłct ” 17*11 
żołnierz 
Kotajew.

w*!

w?-



m na ten sam temat

I  kłóćmy się w
Redakcjo* K aą  d° 
„lawszy, I  czytel- 

' i l P f j L  WileńĄlego"i#* »& S i8°;I g  I

i BSde

„  lat. W  tym 
ctcę nawiązać do 

•— co  mnieaproN«?
l i [31 lęca br. zna- 
B § H 1  robryce wzruszają- 
[I jie K g  pani A nny 'B ut- 
g ( p a ę k i i i s  księdzu 

Nie mam nlc 
|  Łyctnpami ani z  

g jto  paialią (pochodzę z 
^ L g io i  j mimo to chcę
u«i*yf>owied*ieć' .„i ■fii „draf* zrozumieć łyn- 
LJa nuafiaiL Dlaczego są 
E g a S i  |  księdza mówią. 
g C  Cz^ f  “
E #  za dożo księżyto»! Bo M u *  !«•* ich
tai |  Ł  O fle -Wiem, w 
P U  i folkach mieszka- 
j pumie Polacy, więc dia- 

Lowiiłają na * y t popraw. 
K S f  Sowi- A może Po­
nt u Białorusi mają za. dużo 
Hifti?" W lo wątpię. Smuci 
i ,  |  parafianie mają za zle 

i  księdzu, iż Jest wymaga- 
b . Aid to świetnie! Bo za. 
U n r  50 nad tym, jak się 
ma jKiWujemy w kości e- 
ihdms nabożeństwa często 
iwritmy, siedzimy nawet w 
B  podniesienia i ogólnej 
ptory. Czasem nawet. ludzie 

. . wiein w czasie 
fPWefotwa oglądają się 
r*.M diugidi z pytaniem w 
g a  '^ n ą ć ,  czy nie?"

powinniś- 
P if mfięani swemu księ. 
Ł J  tu i |  pomaga Wam 
Kg tajemnice Mszy 4*.

1  w «  byt w|g»hifciele p.w. Sw. Du-

[ ^ kujemyi
hBST 1 AUSTRALII

p>“> »  
krajach 

lód i zaspy 
telewizji. Na­

wój ny.

lód
E j f t *  w ■ ■
■fig “* “  czasie K ł g a n i a

To ***° W m m 7; Blzozy rosnąM R S m H R PH to- 'Migrantów.

‘ W e-  
^°*ra Skar-

R f  K p i i  i  Gim-i  Piotra 
&  Zygmunta 

Aiakiełowicza, 
^  Leonarda 

Piąifo! Rudzińską, 
^  P w \  Blałonidue-

Óalowt

&

lyby re8o Świata"

P i l

cha? Jeżeli tak, to  pewnie zau­
ważyliście, iż kościół ten  jest 
przepełniony po brzegi, a więk­
szość stanowi tu  młodzież. Dla­
czego? A  właśnie dlatego, że tu  
w  swoim czasie zaczęto od nas, 
młodych, wymagać rozumienia 
tego, co się dzieje w kościele. 
60 młodzieży nie odpowiada 
jedynie ślepe posłuszeństwo —- 
uklęknąć, wyrecytować bez­
myślnie ogólną modlitwę. Nie 
chcemy też rumieniąc się pod­
glądać co w  danej chwili ro­
bią inni i  automatycznie pow­
tarzać czyjeś czynności. Odwrot­
nie, pragniemy wiedzieć — co, 
kiedy i dlaczego mamy robić, 
pragniemy zrozumieć i  zgłębić 
tajemnice wiary. I wielu z  nas 
właśnie z kościoła p.w. Sw. D u-' 
cha wyniosło dużo wiadomości 
o  Bogu i za to  jesteśmy wdzię­
czni księżom tego kościoła.

Pani Anna Butkiewicz przy­
pomina, że ksiądz Czesław przy­
czynił się do organizacji festy­
nu, utworzył przy kościele zes­
pół pieśni religijnych, młodzież 
dzięki niemu ciągnie do 
kościoła, co nie jest w  naszym 
życiu zjawiskiem nagminnym. 
Czyż tego za mało, by darzyć 
tego człowieka należytym sza­
cunkiem? Czy nie zasłużył n a  
podziw i miłość człowiek, któ­
ry opuścił swoją Ojczyznę, ro­
dzinę, przyjaciół, aby głosić 
wśród W as słowo Boże. Powin­
niście Go w tym wspierać.

Kochani dorośli I Kłócimy się 
wszędzie: w  domu, w sklepie, w 
autobusie. Nie kłóćmy się przy­
najmniej w kościele. Niech 
Dom Boży zostanie miejscem 
wiary, prawdy, zgody i miłości.

Kończę ten list z nadzieją, iż 
łyntupscy parafianie dojdą do 
porozumienia- ze swoim księ­
dzem. Życzę im tego z całego 
serca. Zaś księdzu Czesławowi 
życzę dużo zdrowia, wytrwałoś­
ci, chęci i zapału w  Jego trud­
nym dzidę.

Krystyna ŁEGINIEWICZ 
Honorarium przekazuję na 

fundusz prenumeraty „Kuriera 
Wileńskiego".

29 sierpnia br. zamieściliście 
na swoich łamach list pana Leo­
na Siwickiego pt. „Czy to jest 
korzystne dla Polski?'* Ponieważ 
autor tego listu proponuje dys­
kusję, chcę zabrać w  niej głos.

Zgadzam się z panem Siwic­
kim, że do dziś dnia pod adre­
sem Polaków odwiedzających 
Litwę często padają u  nas óbraż- 
liwe określenia. Do dziś dnia 
uważa się ich za spekulantów, 
którzy ogałacają Litwę z  wszel­
kich cennych towarów. A  prze­
cież tak  nie jest. Role się od­
mieniły. Polaków z Polski już 
stać na  to, by  nas odwiedzać 
wyłącznie w  roli turystów. Poza 
tym, nawet gdyby chcieli, po 
wprowadzeniu kartek na wszy. 
stko nie mogą u  nas kupić nic 
oprócz drobnych upominków. Co 
innego my. Dla nas — już na­
wykłych do ubóstwa i  wszelkie­
go rodzaju ograniczeń — Polska 
jest czymś w  rodzaju rogu ob­
fitości. Ludzie z  ciężkimi toboła­
mi szturmujący pociąg jadący 
do Sokółki wzbudzają i litość, 
i gniew za to, że nie przyspa­
rzają zaszczytu naszemu krajo­
wi. Ale można ich też zrozu-g 
mieć. To rodzimy system czyni 
handlarza z każdego, k to  się u . 
daje do Polski — czy to  w  ce­
lach komercyjnych, czy to  służ­
bowo, czy na wycieczkę, czy 
raw et na spotkanie z Ojcem 
Świętym. Bo co z tego, że ma­
my możność wyjechania za gra. 
n’cę, skoro nie dają nam ani zło­
tówki wymiany. Człowiek najdal­
szy od spraw handlowych mus* 
nreć  coś „ńa handel”, gdyż w 
innym przypadku nie będzie 
miał ani grosza na bilet autobu- 
50wy, na butelkę oranżady, czy

Pytacie — odpowiadamy

Kupić. Ale za co?

na toaletę.
zaś tyczy Polski jako 

piecza dolarowego 3C3-miliono- 
^  Jakim jest ZSRR 

Polska usiłuje się przed tym 
bronić. Jak  wiemy, ostatnio u- 
rzędy nie sprzedają dolarów ob. 
cołt raj owcom. Oczywiście, to o- 
graaiczenie łatwo jest przekro­
czyć prosząc o taki zakup kogoś 
ze znajomych lub krewnych, ale 
temu już chyba nie sposób za- 
p<*iec. Zresztą wielki apetyt na 
„zielone" obywatele krajów po. 
słkomunistycznych również za-

G Ł O S W  D Y SK U SJI

wdzięczą ją  systemowi, w którym 
żyją dotąd. Żadne ograniczenia 
nie powstrzymają przybyszy ze 
Wschodu przed skupywaniem 
w Polsce dolarów dopóty, dopó­
ki nie odzyskają oni zaufania do 
własnych pieniędzy fezy to ru­
bli, czy to  litów). A tsudno li­
czyć na to  zaufanie w obliczu 
dzisiejszej inflacji, po hecy z 
wymianą i 00 i 50-rublowych 
banknotów i przed nową wymia­
ną pieniędzy, która nas niewąt­
pliwie czeka w związku z uzna­
niem niepodległości Litwy. Stąd 
wniosek taki —; nie można mieć 
pretensji do ludzi, ich raczej 
trzeba żałować. Zabawa w prze­
mytników wcale nie jest zaba­
wna. Kto nie wierzy, niech się 
przyjrzy twarzom tych „przemyt­
ników" podczas kontroli celnej. 
Ci ludzie są chorzy ze strachu 
tak jakby przemycali co najm­
niej broń czy narkotyki, a  oka­
zuje się, że cały ich przemyt to 
kilka głupich ciężkich gratów, 
które i tak nie uratują naszej 
gospodarki.

A  więc pytanie, czy „handlo­
wa wędrówka ludów" ze Wscho­
du jest korzystna dla Polski, nie 
ma właściwie sensu. Bo bez 
względu na to, jaka jest odpo­
wiedź, tej wędrówki nie da się 
powstrzymać żadną polityką cel. 
ną. Zwróćcie uwagę — przepi­
sy celne są coraz ostrzejsze, w 
drodze do Polski mijamy często 
już nie dwa, a trzy, a nawet 
cztery urzędy celne. I co? Czy 
to zniechęciło kogokolwiek dd 
wyjazdów? Nie, kolejka chętnych 
otrzymania paszportów zagrani­
cznych już dawno przekroczyła 
20 tysięcy.

A  więc „turyści" ze Wschodu 
będą nadal wędrowali do Polski 
bez względu na to, czy Polacy 
są tym faktem zachwyceni, czy 
nie. I nikt z tych „turystów" nie 
bidzie się przejmował faktem, 
że to nie jest korzystne dla 
Polski. I taki stan będzie trwał 
dopóty, dopóki nie zostanie za­
hamowany proces inflacji w 
naszym państwie, dopóki nie o. 
siągniemy jako takiej stabiliza- 
cji politycznej i ekonomicznej i 
dopóki poziom naszego żyda nie 
osiągnie przynajmniej poziomu 
życia w Polsce. A to  Już łami­
główka dla naszych władz pań- 
stwowych.

'Kończę ten list z nadzieją, że 
dożyjemy czasów, gdy stać nas 
będzie na wycieczkę po Euro­
pie w charakterze zwiedzają­
cych. A to już zależy nie od 
naszych wzajemnych sympatii 
czy antypatii, nie od przepisów 
celnych, lecz od tego, jak już 
dzisiaj pokierujemy swoim pań­
stwem.

m. Wilno
Halina KORECKA

Szanowna Redakcjo! Jestem 
stałym czytelnikiem Waszego 
pisma i mam nadzieję, że Redak­
cja nie odmówi mojej prośbie. 
Otóż proszę o powtórne wytłu­
maczenie, w jakiej sytuacji będą 
mieszkańcy Litwy, którzy nie 
wykupią swoich mieszkań.

Sytuacja mojej rodziny wyglą­
da następująco. Do 1982 roku 
miałem własny domek i gospo­
darkę na terenie apilinki Awi- 
żenie (rej. wileński). W  1982 ro­
lni nasz dom zniesiono (dziś na 
naszym terenie rozciąga się dziel­
nica Justiniszkes), otrzymaliśmy 
dwupokojowe mieszkanie i 2600 
rb. kompensaty za całą gospoda r-
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kę. Uważam, że zostaliśmy po­
krzywdzeni ponieważ tylko sam 
dom kosztował mnie w swoim 
czasie 16.000 rubli. Do niedaw­
na godziliśmy się z tą sytuacją, 
bo i co mieliśmy począć? Ale 
oto nastał czas powszechnej pry­
watyzacji i dowiedzieliśmy się, 
że musimy wykupić swoje mie­
szkanie. Nie jesteśmy w stanie 
tego Uczynić, mieszkamy tylko 
we dwójkę — ja  — 77 lat i mo­
ja żona ~  76 lat. Żadnych osz­
czędności nie mamy, a emerytury 
wystarcza nam tylko na potrze­
by dnia codziennego, nie udaje 
nam się z tego zaoszczędzić.

I có teraz będzie z naszym 
mieszkaniem? Boimy się, że wy­
kupi je  ktoś obcy, a nas po pro­
stu wyrzucą na ulicę. Co praw­
da wychowaliśmy pięcioro dzie­
ci, ale w dzisiejszych czasach to 
już pewnie nie odgrywa żadnej 
roli.

Uprzejmie proszę o wyjaśnie­
nie nam naszej sytuacji, bo 
chcemy na stare lata żyć spokoj­
nie. Z poważaniem

Antoni UZIEŁŁO
OD REDAKCJI. Bardzo nas 

smucą podobne listy świadczące 
o trudnej sytuacji emerytów. 
Smuci to tym bardziej, te refor­
ma gospodarcza najboleśniej chy­
ba dotknie emerytów 1 rencistów. 
Autor powyższego listu nie bez 
powodu czuje się pokrzywdzony. 
W  swoim czasie pozbawiono go 
domu, gdzie czuł się 1 był pra­
wowitym gospodarzem, w zamian 
za własną gospodarkę otrzymał 
nędzne odszkodowanie i dwa 
pokoje, w  których dotąd był tyl­
ko „na kącie11. A  dziś okazało

się, że za te pokoje przyjdzie 
jeszcze zapłacić, bo jak nie... 
Właśnie, co  będzie z  tymi, któ­
rzy n ie wykupią zajmowanego 
mieszkania. Otóż ustawa o  
sprzedaży obywatelom państwo 
w ego i uspołecznionego funduszu 
mieszkaniowego nie wprowadza 
powszechnego obowiązku wyku­
pywania mieszkań. A le musimy 
pamiętać, że zmienią się warunki 
wynajmu mieszkań. Prywatyzacji 
ulegną instytucje utrzymujące 1 
remontujące mieszkania (nie bę­
dą one dotowane), a to  dopro­
wadzi do wzrostu kosztów utrzy­
mania mieszkań. W  związku z  
tym znacznie wzrosną komorne 
I. opłaty za wszelkie usługi. A  
w ięc lepiej stać się właścicielem  
niż pozostawać najemcą. Tym 
bardziej, że 80 p roc wartości 
mieszkania można spłacić czeka­
mi inwestycyjnymi. Radzimy ku­
pować. Kłopot tylko w  tym, że 
nie każdego będzie stać (Jak to  
jest w  wypadku autora listu) na 
spłacenie gotówką nawet 20 proc. 
wartości mieszkania.

Ustawa o prywatyzacji domów 
1 mieszkań przewiduje 50 proc. 
zniżki przy kupnie mieszkania 
jedynie inwalidom I grupy lub 
członkom ich rodzin 1 inwalidom 
U grupy, jeżeli w  rodzinie nie 
ma osób pracujących. Co robić 
ze zwykłymi emerytami, zwłasz­
cza z tymi, którzy Już raz zostali 
pokrzywdzeni w  związku ze znie­
sieniem ich własnych domów, a 
teraz n ie stać ich na wykupienie 
mieszkań. Możemy tych ludzi za­
pewnić, że nikt ich nie wyrzuci 
Pa bruk 1 nikt obcy nie wykupi 
ich mieszkania. Ale czy możemy 
mieć pewność, że stać Ich będzie 
na płacenie nowego — o wiele 
wyższego komornego. Może en­
tuzjazm, z Jakim witamy prywa­
tyzację Jest przedwczesny? Wszy­
stko wskazuje na to, że w  zwią­
zku z tym procesem będziemy 
mieli nowych pokrzywdzonych.

Kącik przyjaciół

PRAGNĄ KORESPONDOWAĆ
. . . .   i-ł-i /__lilh IAndrzej Kosowski — lat 34. 

Chce nawiązać kontakt z miesz­
kańcami Litwy. Polska, 27-400 
Ostrowiec Świętokrzyski, ul. Trze­
ciaków 69. •

Edward Turkowski — lat 45. 
Zainteresowania wszechstronne. 
Chętnie zaprosi do Polski na ur­
lop osobę -samotną, znająca ję­

zyk polski (mężczyznę lub ko­
bietę). Polska, woj. Płockie, 
99-100 Łęczyca, ul. M. Buczka 23.

Krzysztof Grabowski — lat 38. 
Pragnie korespondować z małżeń­
stwem pochodzenia polskiego w 
wieku 30—40 lat. Polska. 64*320 
Buk, pl. Reszki 19.



Afisz koncertowy; września
Największym wydarzeniem w 

życiu muzycznym września bę­
dzie szósty Wileński Festiwal
Kwartetów Smyczkowych, a  je­
go głównym akcentem — mu­
zyka W. A. Mozarta. Społecz­
ność muzyczna świata w tym 
roku obchodzi 200 rocznicę
śmierci wielkiego austriackiego 
geniusza, toteż w programach 
wszystkich uczestników festi­
walu będą rozbrzmiewały utwo­
ry tego kompozytora. W dniach 
14—21 września przez 8 wie­
czorów w sali Pałacu Pracowni­
ków Sztuki wystąpi siedmiu 
uczestników festiwalu. Święto
zainauguruje kwartet smycz­
kowy z islandzkiego miasta
Reykjaviku.

Przybędzie również Kwartet 
Smyczkowy Królewskiej Orkiest­
ry z Danii. Słuchaczy oczekuje 
również ciekawe spotkanie z 
artystami demokratycznej Rosji, 
kwartetem „Sankt-Petersnurg". 
Jest to utalentowany zeąpół
młodych wykonawców, który
w ciągu dwóch ostatnich lat 
zdobył laury renomowanych 
międzynarodowych konkursów 
w Tokio, Florencji, Melbourne. 
Nasi najbliżsi sąsiedzi i współ­
towarzysze —  Łotysze przyślą 
laureata międzynarodowego 
konkursu 1988 r. „Praska wios­
na", Ryski Kwartet Smyczkowy.

Ciekawe programy zaprezen­
tują słuchaczom wszystkie trzy 
nasze zespoły: kwartety M. K. 
Cziurlionisa, Wileński i litews­
ki. W  programach tych zespo­
łów poza Mozartem będzie też 
rozbrzmiewała muzyka autorów 
własnego kraju. Zapewne bar­
dzo ciekawie będzie usłyszeć 
całkowicie nieznaną nam muzy­
kę autorów skandynawskich.

Piękny piezeni muzyki współ­
czesnej przywiozą goście z Ry­
gi. Wykonają oni opiewający 
piękno przyrody swego kraju 
kwartet P. Vasks'a „Pieśni la­
ta". Kwartet Wileński wykona 
Czwarty Kwartet Juzeliunasa 
,,Róg na czterech," wcielający 
idee muzyczne kultury Wschodu.
W programie Kwartetu Litews­
kiego wykonana zostanie pre­
miera Drugiego Kwartetu F. La- 
t en asa ,,Świetlanej pamięci".

Nostalgiczna nutka zabrzmi też 
w innym numerze tego progra­
mu — Kwintecie J. urahmsa z 
klarnetem, który wraz z Kwarte­
tem litewskim wykona J . Czer- 
ntus, Program końcowego kon­
certu festiwalu wykonają kwar­
tet „Sankt-Petersburg ■ - oraz 
Kwartet Wileński z klarnecistą 
Aigirdasem Budriusem. Goście z 
Petersburga zaprezentują popu­
larny kwartet F. Schuberta 

• „Śmierć i dziewczyna", a wil-v 
nianie — arcydzieło Mozarta — 
Kwintet z klarnetem.

Na zakończenie festiwalu, już 
następnego wieczoru, wilnian do 
Teatru Opery zaprosi Narodowa 
Orkiestra Symfoniczna pod ba­
tutą J . Domarkasa. Solować bę­
dzie znakomity pianista amery­
kański, laureat I Konkursu P. 
Czajkowskiego D. Pollack. Wil­
nianie słyszeli już dwa solowe 
występy tego świetnego wyko- 
nawćy, a z towarzyszeniem or­
kiestry wykona on Pierwszy 
Koncert J. Brahmsa^ W  lym sa­
mym dniu melomanów oczekuje 
jeszcze jeden interesującym kon­
cert — w kościele św. Jana 
(godz. 15) Kowieński Chór Pań­
stwowy, Litewska Orkiestra Ka­
meralna i kwartet solistów wy­
konają ffRequiem" W. A. Mo­
zarta, a dyrygować będzie zna­
komity niemiecki muzyk J. 
Frantz.

W  połowie trzeciej dekady 
zespół „Musica Humana11 z so­
listką G. Kaukaite i gitarzystą 
A. Kurauskasem zaprosi melo­
manów Kowna i W ilna na ós­
my program swego olbrzymiego*, 
cyklu „Dawna muzyka europej­
ska", poświęcony muzyce an­
gielskiej. W  ostatnich dniach 
września w stołecznej Sali Ba­
rokowej słuchacze usłyszą chór 
kameralny Litewskiej Akademii 
Muzycznej pod batutą T. Szum- 
skasa, który zdobył Wielką Na­
grodę Europy. Wykona on no­
woczesną muzykę religijną i 
świecką. Interesujący program, 
na który się złoży pięć premier 
muzyki współczesnej, zaprezen­
tu je  wilnianom Wileński Zes­
pół Muzyki Nowej pod kierun­
kiem Sz. Nakasa.

Antanas KIWERIS

CD, KIEDY, GDZIE
[KONCERTY

^  Największym wydarzeniem 
bieżącego tygodnia jest IV Li­
tewski Festiwal Kwartetów 
Smyczkowych, impreza która 
odbywa się w Pałacu Pracowni­
ków Sztuki.

W  sobotę zaprezentuje się 
kwartet smyczkowy z Islandii, 
natomiast w niedzielę |§l Kwar­
tet Litewski (solista J. Czernius), 
w poniedziałek przewidziane są 
Występy kwartetu smyczkowego 
orkiestry królewskiej z Danii.

TEATR

}i( W  naszym mieście na goś­
cinnych występach bawi Teatr 
Dramatyczny z Poniewieża, któ­
ry występuje na scenie Teatru 
Młodzieżowego. Dziś i jutro o 
godz. 19.30 „Głuchoniemy" o- 
party na twórczości Waiżganta- 
sa. W  niedzielę — ,,Zabój ca".

)K Natomiast w małej lrSali- 
99" obejrzeć można dziś i jutro 
„Bracia Karamazow”. Spektakl 
ten prezentuje teatr „Szłanres 
Atenai".

Dziś w operze — „Rlgoie-
to".

)K Dziatwa może się wybrać 
do teatru ,,Lde", gdzie w nie­

dzielę obejrzeć można sztukę 
„O Jonukasie" osnutą na  twór­
czości Żdmaite.

)K W sali litewskiego Związ­
ku Teatralnego w  sobotę wys­
tępuje Teatr Lalkowy Domu Kul­
tury z Poniewieża, który zapre­
zentuje „Szkołę • zajęcy".

.WYSTAWY 
)?( Różnorodność pokazów w 

Pałacu W ystaw Artystycznych. 
Rozpoczniemy od ekspozycji ak­
warel Eugenijusa Nalewaki, któ­
rą obejrzeć można do ponie­
działku włącznie.

Poza tym prawie cały miesiąc 
czynne tu  będą wystawy malar­
skie: Dalii Kascziunaite, plasty­
ków z Zalzburga, Romualdasa 
Lankauskasa oraz grupy „Angis", 
Ta ostatnia włącza dorobek 9 
plastyków wileńskich.

)K Dużo ciekawych prezenta­
cji obejrzeć też można w galerii 
„Arka,,. Saule W ain ł Auszra 
Waitiekunaite wystawiają,-tu wy­
roby ze skóry, z metalu, nato­
miast Arunas Rutkus — malar­
stwo, zaś Iwa Marszalkaite — 
pastele.

)K W  Wileńskiej Galerii Fo­
tograficznej eksponuje swój do­
robek fotografik z Belgii Mi­
chel Hanigne.

)ł( Jak  już informowaliśmy, w 
Pałacu Wystaw (al. Laiswes 5) 
w  ciągu dwóch dni będzie się 
odbywała wystawa sprzedaż 
kwiatów pokojowych.

Telewizja
PIĄTEK, 13 WRZEŚNIA 

WILNO
7.45 — Dzień dobry. 8.10 — 

Rozmowa Bałtów. 8.25 — Labi­
rynt. 9.25 — Nadzieje i losy.
10.10 — Okno: ze świata. 17.00
— Program CNN. 18.00 — Wia­
domości. 18.10 — Przegląd kra­
jowy. 18.50 — Wiadomości wie­
czorne (ros.). 19.00 — Studio 
polskie. 19.10 —  Stolica. 19.50
— Pamiętaj o sobie. 20.10 — | 
Dobranocka. 20.30 — Panorama.
21.00 — Katolicka trybuna.
21.10 — W  Departamencie Och­
rony Kraju. 21.30 — Litewscy 
ochotnicy. Audycja 2. 22.30 — 
Reportaż z międzynarodowego 
wyścigu kolarskiego. 23.00 — 
Sesja jazzowa. 23.20 — Wiado­
mości wieczorne. 23.35 — Post­
scriptum. 23.45 — W  świecie 
filmu. Film fab. „Tristana".

WARSZAWA
9.00 — Wiadomości poranne.

9.10 — „Dzień dobry". 10.10 — 
„Domowe przedszkole”. 10.35 —
,, Szkoła dla rodziców". 11.00 —
, Janosik" (11) — serial TP. 
12.50 —■ Wiadomości. 13.00—
17.00 — Telewizja edukacyjna.
17.05 — Wiadomości popołud­
niowe. 17.15 — Dla najmłod­
szych „Ciuchcia". 18.15 — Te- 
leezpress. 18.30 — „Klub dob­
rej książki". 19.00 — „Napo­
leon". (2) — „Berlin" — serial 
prod. franc. 20.00 — „Reflex". 
20.15'— Dobranoc „Bouli". 20.30
— Wiadomości. 21.05 — „Mias­
teczko Twin Peaks" (19) serial 
prod. USA. 21.50 —  „ABC eko­
nomii". 22.00 — Zespół publi­
cystyki „Zapis" przedstawia...
22.40 — Wielki koncert Phila 
Collinsa, cz. 2. 23.30 — W ia­
domości wieczorne. 23.50 — 
W iersze na dzień powszedni. 
23.55 — „Siódemka" w „Jedyn­
ce" r— francuski program sateli­
tarny. 0 .55-—  ̂BBC — W orld 
Service.

MOSKWA 1
6.30 — Poranek. 9.00 — Film 

dok. 9.20 -r— Kreskówka. 9.35 — 
Do lat 16 i więcej. 10.20 
Film dok. 12.00 — TSN. 12.15
— Półfinał mistrzostw hokejo­
wych o Puchar Kanady. 15.00 — 
TSN. 15.15 — Film fab. „Iwan 
Pawłów. Poszukiwanie prawdy". 
Ode. 5. 16.20 — Muzyka W ebe­
ra. 16.30 — Nowości giełdowe.
17.00 — Człowiek i prawo. 17.45
— Notes. 17.50 — Półfinał hoke­
jowych mistrzostw o Puchar 
Kanady. Podczas przerwy — 
(18.30) — TSN. Ze świata. 20.05
— WID. Pole cudów. 21.00 — 
Program inform. 21.40 —- WID. 
Podczas przerwy • — TSN. 0.55
— Półfinał mistrzostw hokejo­
wych o Puchar Kanady. 2.55 -4- 
Koncert orkiestry kameralnej.

Kalendarium
* Piątek (13.DC) jest 256 dniem 

1991 r. Do końca roku 109 dni.
* Znak Zodiaku Panna.
* Imieniny: Eugenii, Apolinare­

go, Filipa, Jana.
* Wschód Słońca — 6.44, za­

chód — 19.45. Długość dnia 13 
godz. 01 min..

Pogoda1

MOSKWA n
7.00 — Poranek człowieka in­

teresu. 8.00 — Gimnastyka po­
ranna. 8.15 — Filmy dok. 8.45
— Koncert. 9.35 — Świat pie­
niędzy Adama Smitha. 10.15 — 
Język angielski. 10.45 — Kon­
cert. 11.00 —- Film dok. uSłuży­
łem w aparacie Stalina". 12.05
— Piwnice i niebiosa. 13.05 —■ 
Język angielski. 13.35 —  Film 
fab. „Nieznana...". 17.00 —• Kon­
cert. 17.25 — Film dok. 18.00

__— Mistrzostwa świata w gimna­
styce sportowej. 19.00 — Film
dok.»20.00 — Wieści. 20.15 — 
Dobranocka. 20.30 — Muzyka
naszej młodości. 21.15 — Pro­
gram sportowy. 21.45 — Nieza- 
lezny komentarz. 22.00 — Piąte 
koło. Podczas przerwy (23.00) — 
Wieści. 0.35 — Piłkarskie mi­
strzostwa ZSRR. „Torpedo" — 
CSKA.

SOBOTA, 14 WRZEŚNIA 
WILNO

9.00 — Wiadomości. 9.15 — 
Sygnał z Kłajpedy. 10.15 — 
Program dla dzieci. 11.15 — 
Panorama tygodnia (ros.). 11.25
— Kronika państwowa (ros.).
11.45 — Sport. 12.45 — Film 
fab. dla dzieci. 14.00 — Koncert. 
14.25 — Program TV Gruzji.
15.10 — Słowo jest życiem. 16.001
— Mostyk 17,Oo — Okno: ze 
świata. 18.00 —  Wiadomości. 
18; 10 — W  przeglądzie krajo­
wym... 18.50 — Wiadomości 
wieczorne (ros.). 19-00 — Studio 
polskie. 19.10 — U Danutę.
20.10 — Program rozrywkowy. 
20.30' — Panorama. 21.00 — 
Piłkarskie mistrzostwa Litwy.
21.45 — Zagroda. Agrokomp- 
leks-91. Reportaż ze Słowacji.
22.45 —  Międzynarodowy Kon­
kurs im. M. K. Cziurlionisa.
23.05 — Dziesiątka z „Lietuvos 
Aidas”. 23.15 *— Wiadomości 
wieczorne. ^3.30 — W  kinie 
j,Lato". _

WARSZAWA
9,00 —" Wiadomości poranne.

9.10 — „Rynek — Agro". 9.40 
I  £■§£ „Na zdrowie". 10.00

„Ziarno"v , 1 0 .2 5 l|-  Program dla 
dzieci i młodzieży. 11.55 —

•,.Jugosłowiańska wojna o pokój"
— program publicystyczny. 12.20 

■ i t ?  Film dokumentalny. 12.50
— Wiadomości. 13.00 .— łfZ 
Polski rodem" — magazyn po­
lonijny. 13.40 — „Zielona li­
nia" S  reportaż. 14.00 — ,iSió- 
demka" w ,jJedyn.ce1' — fran­
cuski program satelitarny. 15.00
— W alt Disney przedstawia.
16.15 — „Czas rodzi" — maga. 
zyn. 16.45 — „Kto się boi 
szkoły". 17.40 — „Karty historii 
XX wieku" — 17 września
1939 — Oblicze propagandy.
18.15 — Teleexpress. 17-30 — 
„Z kamerą wśród zwierząt".
19.00 — Serial filmowy. 20.15
— Dobranoc „Domel". 20.30 — 
Wiadomości. 21.05 -— „Uciecz­
k a  z kina ,.Wolność" — film 
fab. prod. polskiej. 22.35 — 
Sportowa sobota i mistrzostwa 
Europy w  siatkówce mężczyzn
— półfinał. 23.35 — Wiadomoś­
ci wieczorne. 24.00 — „Życze­
nie śmierci" . —. dramat sensa­
cyjny prod. USA.

MOSKWA I
6.30 p i  Koncert. 7.05 — Kres­

kówka. 8.00 — Gimnastyka ryt­
miczna. 8.30 — TSN. 8.45 — 
Koncert. 9.25 — „Burda Moden" 
oferuje. 9.55 — Poranny pro-

Ko&cent

KTO URojw,. -

Wyr f
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doorym poiredmyL l«V 

Zrównoważony I
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nu. Natura* 
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b y o e  majątku S j  
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I I l s  I i  w  i
raenle wywiera n a S S  
a krewni zazw yc,,^*
go- łb r

gram rozrywką 
carowie. 1035 _
zwierząt. 11.40 Z  }
12.00 -  Córka B K S  
S p ie w ^  N. Q b&  W 
Partnet 13-45 ^  11 ■ 
„Dom zbudowany 
Udc. 1. 15.00-  S* 
{•lim fab. „Dom bN;  
przez Swifta". 04. 
rotokonkurs „Ziemia 
wspólnym domem'* 
gnał, 1/.40 -  Koi' 
maninową,; 17.55
miłość mocarstwa' 
Kreml, Film 2. 18,35 
kówka „Pszczółka Mm* 
12. 19.00 -  | | § | *  
stwa ZSRR. „Spartai0 

„Dynamo" (Moskw-
— Melodie ludowe. 
Film fab. „Tajemnica 
Ode. I /  21.00 -
21.40 — Film lab. 
karaibska'1. ’ Odc.2. 
TSN. 23.00 -  Teatr 
aktora. 0.30 — 
tygodnika „Rodana11. | 
Film fab. „Clown*. o t

| Film dbk.

MOSKWA n

8.00 — Gimnastyka | 
8.20 — Źródła. 8.45 - 
dla wszystkich. 9.00 - 
dok. 9.20 S  Kreskówki 
Wideokanał, „WspólMtf
— Wideokanał „Rus 
de*J. 13.00 Mistnoan; 
cji w tenisie. 13:45 
n.-p. 14.45 —' Klub 
ków. 15.45 — MistnaNi 
.ta w gimnastyce 
16.45*4— Rlm fab.
18.00 —-  Piłkarskie flis* 
ZSRR. „Spartak" (MoW 
„Dynamo!‘ (Moskwa). 
ATB Hr- broker. lC® 
dok. 19.45 p  Kolacja 
na. 20.00 — Wieśa | 
Dobranodwt 20 JO -  
wariacjami^ 21.15
21.45 — 1 Prezentacja gj 
„Stolica*^ 23.00 -  W
— Program 
strzostwa Europy * 
mężczyzn. PółflnaL

Litewska Służba Hydrometeo­
rologiczna przewiduje na 13 
września zachmurzenie zmienne, 
bez opadów. W iatr zachodni, sil­
ny. Temperatura 14— 16 stoipni.

W  ciągu następnych dwóch 
dni bez opadów. Temperatura w 
nocy 3—8, w  dzień 13— 18 
stopni.

_ . _ . . . - __ ____ _r^r-li ; ----------- | ... Sj
Serdeczne Bóg zapłać wszystkim, którzy " j

uroczystościach pogrzebowych
S. P. :

Stanisława tKAMIŃSKIBGO 
A w szczególności kapłanom, chórzystom* ■
nom Woronowiczów, Sawickich, G aw erskid^^^M  
Salwińskich, Songinów.

KURIER
Wileński

Dziennik społeczno-polityczny 
Rady Najwyższej i Rządu Re­
publiki Litewskiej. Ukazuje się 
od 1 lipca 1953 r.
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